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Sala widowiskowa Zakładów 
Chemicznych Luboń sp. z o. o., 
zdolna przyjąć kilkaset osób, 
stała się atrakcyjnym miejscem 
do organizowania wszelkiego 
typu konferencji, szkoleń oraz 
imprez rodzinnych. Walory 
tego obiektu, szczególnie po 
o d n o w i e n i u  e l e w a c j i  
zewnętrznej, wymianie 
okien i remoncie wnętrza, 
d o c e n i a j ą  z w ł a s z c z a  
mieszkańcy Lubonia. Dzięki 
sali uroczystości rodzinne 
zyskują niezbędną oprawę 
i przestrzeń!
Organizację imprez wspomaga 
m ożliw ość wykorzystania  
zaplecza socjalnego
i gastronomicznego.

W sz y s tk ic h  c h ę tn y c h  d o  w y n a ję c ia  sa li z a p ra sz a m y  d o  
k o n ta k tu  p o d  n u m e re m  te le fo n u  8 9  0 0  130 lu b  tel. 
kom. 0 6 0 7  321  757 . S z c z e g ó ło w y  o p is  sa li o ra z  z d ję c ia  
m o ż n a  o b e j r z e ć  p o d  a d r e s e m  i n t e r n e t o w y m  
www.Iubon.com.pl
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UWAGA DNI LUBONIA ll-12.06.2005r.
ZMIANA ZASAD 
WYPŁACANIA 

ZASIŁKÓW 
RODZINNYCH I 

PIELĘGNACYJNYCH
Od 1 września 2005 r. ZUS 

przestaje wypłacać zasiłki ro
dzinne i pielęgnacyjne a obo
wiązki z tym związane przejmu
je MOPS. Sprawa ta dotyczy rów 
nież pracow ników  zakładów  za
trudn ia jących  od 5 do 20 osób, 
którzy dotychczas pobierali należ
ne zasiłki rodzinne w  miejscu pra
cy. Zm iany w ynikają z obow iązu
jącej aktualnie ustawy. A by otrzy
m ać w /w  zasiłk i n a leży  złożyć 
w n io se k  w  M ie jsk im  O śro d k u  
Pom ocy Społecznej. Odpowied
nie formularze już można pobie
rać i składać w biurze podaw- 
czym MOPS w Luboniu. 
W szystkie złożone w nioski będą 
rozpatrzone a osoby ub iegające 
się o św iadczenie o trzym ają decy
zję na piśm ie. Będzie ona podsta
w ą  w ypłacania zasiłków. K ierow 
nictw o M OPS apeluje, by m iesz
kańcy jak  najszybciej pobrali for
m ularze i m ożliw ie w cześnie zło
żyli je  w  biurze podaw czym . Po
zwoli to uniknąć długiego czeka
nia na decyzję i co się z tym  w ią
że- na w ypłatę św iadczenia. O so
by, które zdążą z form alnościam i 
do dn ia 31 lipca  br. o trzy m a ją  
św iadczen ia z M O PS we w rze
śniu br. W szyscy, którzy zrobią to 
później m uszą się liczyć z przesu
nięciem  w ypłaty o miesiąc. 
Wszelkie informacje na ten 
tem at m ożna uzyskać: pod 
numerem telefonu: 8-105-085 
lub osobiście w biurze podaw
czym MOPS w Luboniu, przy 
ul. Źródlanej 1.

+

*

*  .

Godz. 14. 00-16. 00 - Program artystycz
ny przygotowany przez lubońskie szkoły 
Godz. 16. 30- 17. 15 - audycja Radia Merkury Poznań 
„Radio na Twoich Oczach ”
Godz. 17. 20 - Uroczyste otwarcie Dni Lubonia przez 
Burmistrza Miasta
Godz. 17. 30 - Program dla dzieci przygotowany przez 
Kabaret „Pod Spodem”
Godz. 18. 30 - Koncert zespołu „S kaldow ie ”

Godz. 20. 00 - Kabaret „ P o d  Spodem  ”

Godz. 21. 00 - Koncert zespołów: „ P ię ć  D w a  D ę b ie c ”, 
„ D e ep ”, „ M em en to ”

12 czerwca 2005 r. - niedziela
Godz. 7. 00 - rzeka Warta (Kocie Doły) zawody wędkarskie 
o Puchar Burmistrza Miasta Luboń,
Godz. 10. 00 - 14. 00 - UKS „Jedynka” -Turniej Piłkarski
o Puchar Burmistrza Miasta Luboń boisko „Stelli” ul. Szkolna 
(Stadion LKS ul. Rzeczna)
Godz. 14. 00 - 14. 30 - Program artystyczny przygotowany 
przez lubońskie przedszkola
Godz. 14. 30-15. 30 - Prezentacja dorobku artystycznego 
Ośrodka Kultury w Luboniu
Godz. 15. 30 - 16. 00 - Pokaz mody ślubnej firmy „Cleo” 
pt. „Kusząca niewinność”
Godz. 16. 00 - Rodzinny program estradowy „Cudaki, 
zwierzaki i inne baloniaki”
Godz. 17. 30 - Konkurs „Aąuanet”
Godz. 17. 45 - Rozstrzygnięcie konkursów
o mieście i o samorządzie
Godz. 18. 30 - Koncert „K apeli zza  W inkla”
Godz. 19. 30 - Koncert zespołu „ K o w a lsk i”
Godz. 21. 00 - Koncert zespołu „ O d d zia łZ a m k n ię ty"
Godz. 22. 30 - „Ś w ie tlis ta  n ie sp o d zia n k a ”

Imprezy towarzyszące:
Karuzela „Robland”
Drużyna Księgi i Łuku - Jaźwiec

PROGRAM
11 czerwca 2005 r. - sobota
(Stadion LKS ul. Rzeczna)
Miejska Olimpiada Młodzieży Szkolnej 
Godz. 11. 00 - Szkoły podstawowe 
Godz. 12. 00 - Gimnazja

M

3



DZIEŃ PATRONA SZKOŁY W GIMNAZJUM NR 2

Poczty sztandarowe 
placówek

oświatowych

18 m aja w  Gimnazjum nr 2 im. Jana Pawła II w Lu
boniu obchodzono Dzień Patrona. Tegoroczna uro
czystość miała szczególnie podniosły charakter, po
nieważ połączono j ą  z cerem onią przyjęcia sztanda
ru.
0  godzinie 10 gimnazjaliści, ich rodzice i nauczy
ciele zebrali się w Kościele pw. Św. Barbary w Ża- uczczenia Dnia Patrona, 
bikowie. W zięli udział w  uroczystej mszy świętej, 
którą poprowadził ksiądz profesor Jan Szpet. W  swo
im kazaniu nawiązał do postaci wielkiego Patrona
1 konieczności realizowania Jego przesłania. Podczas 
eucharystii został pośw ięcony sztandar. Po m szy 
młodzież uformowała kolumnę i wyruszyła w kierun
ku szkoły. N a czele szły poczty sztandarowe luboń- 
skich placówek oświatowych.
W budynku Gimnazjum przy ulicy Kołłątaja odbyła 
się druga część uroczystości. Uczestniczyli w niej, 
oprócz społeczności szkolnej, także przedstawiciele 
K uratorium  O św iaty w Poznaniu, U rzędu M iasta 
w Luboniu, Zespołu Szkół M uzycznych w  Poznaniu, 
lubońskich szkół oraz wielkopolskich gimnazjów no
szących imię Jana Pawła II.
Najważniejszym momentem ceremonii było wręcze
nie sztandaru. W imieniu fundatorów, Rady Rodzi
ców, aktu przekazania go dyrektorowi Gimnazjum 
dokonali: pani Regina Gómiaczyk, pani Jolanta Fi- 
biger oraz pan Grzegorz Anioła. Następnie pani Ire
na Fojt symbolicznie oddała sztandar reprezentan
tom młodzieży: Izabeli Krajewskiej, Natalii Weso
łowskiej i Markowi Czartoszewskiemu. Ośmioro naj
lepszych w nauce uczniów złożyło ślubowanie. Przy
rzekali m. in strzec  sztandaru, służyć  nauką  i p ra cą  
praw dzie , spraw ied liw ości i poko jow i, w yrabiać w  
sob ie  s ilną  wolę, koleżeństw o, uczynność, odwagę, 
dbać o dobre im ię Szkoły, M iasta, O jczyzny  
i Patrona.
Następnie dokonano odsłonięcia i poświęcenia pa
miątkowej tabliczki przy dębie Lolek (imię wybrali

sami uczniowie), który został zasadzony 
w październiku 2003 roku w 25 roczni
cę pontyfikatu Jana Pawła II.
Czas oczekiwania na powrót osób uczest
niczących w akcie poświęcenia tablicz
ki umilił wszystkim występ poznańskie
go zespołu folklorystycznego „Cepelia” 
pod opieką pani Grażyny Rogalińskiej. 
Dziewczynki i chłopcy w  przepięknych 
strojach ludowych zaśpiewali pieśni i za
tańczyli kilka tańców góralskich, które 
tak bardzo lubił Ojciec Święty.
Zupełnie inny charakter m iała część ar
tystyczna u roczysto śc i w w ykonaniu  
uczniów klas pierwszych i drugich Gim
nazjum nr 2 w  Luboniu. Zebrani w ysłu
chali pięknych, skłaniających do zadu
my fragmentów „Tryptyku rzymskiego” . 
Na zakończenie odbyło się premierowe 

wykonanie hymnu szkolnego. Zaśpiewał go zespół w o
kalny Piano -  Forte.
Uroczystości towarzyszyła niezwykle ciekawa w ysta
wa znaczków poświęconych pontyfikatowi Jana Pawła 
II. Zbiór pochodzi z kolekcji pana Andrzeja Piechoty. 
Goście oglądali także prace uczniowskie wykonane dla



N a własny koszt Zakłady Chem iczne Luboń sp. z o. o. rem ontują 
ul. Dr Rom ana M aya, k tóra je s t d rogą dojazdow ą do fabryki. Przy oka
zji (rów nież za pieniądze zakładów), w ym ieniane są chodniki i oświe- 
tlenie uliczne. N ie było by pew nie w  tym  nic dziwnego, gdyby nie fakt,

że teoretycznie ul. D rR . M aya jest 
d rogą m iejską i je j rem ont należy 
do zadań m iasta! Jednak, jak  to 
w  Polsce byw a- sam orząd drogę 
skom unalizował, nadał jej nazwę 
ale...form alności do końca nie do
pełnił, gruntu od w łaściciela nie 
w ykupił i nie interesuje się znisz
czoną  naw ierzchnią. Zarządow i 
Zakładów Chemicznych Luboń nie 
pozostało więc nic innego, jak  dba
jąc  o prestiż sięgnąć do kiesy i w y
rem ontować dojazd do firmy. Bo 
w ed ług  po lsk iego  po rzekad ła  -  
„Jak cię widzą, tak cię piszą” ! 
________________ M. Rybarczyk

WIOSNA W PIENINACH
W d łu g i ,  m a jo w y  
w eekend  K oła n r l i  14 
łubo ń sk ieg o  O ddzia łu  

PT T K  zorganizowały dla swoich 
członków  i sym patyków  w yjazd 
w  Pieniny, z ciekawym programem 
krajoznawczym  i turystycznym . 
P ierw szego  dn ia u cz es tn icy  o d 
w ied z ili Ja sn ą  G órę  by p o k ło 
n ić  s ię  M e tc e  N a jś w ię ts z e j .  
B y ło  to  w s p a n ia łe  p rz e ż y c ie , 
sz c z e g ó ln ie  w m o m e n c ie , gdy 
przy dźw iękach  fan far ukazyw ał 
się  cudow ny  obraz  M a tk i B o 
s k ie j  C z ę s t o c h o w s k i e j .  P o  
d r o d z e  o b e j r z e l i  te ż  ź r ó d ła  
W arty. P ro g ram  k ra jo z n aw cz y  
pozw olił na doznanie w ielu  w ra
żeń, choćby  podczas zw iedzania 
ru in  średniow iecznych  zam ków  
na W yżynie K rakow sko -C z ę s to 
ch o w sk ie j (w  O lsz ty n ie , O jco 
w ie  i O g ro d z ie ń c u ) . Z in n y ch  
a tra k c ji w y m ien ić  na leży : spa
cer śc ieżkam i O jcow skiego  P ar
ku N arodow ego, zw iedzan ie ko 
śc io ła  „na w o d z ie” w  O jco w ie  
(c iek aw o stk i z o k resu  zaborów , 
k ied y  zab ro n io n e  by ło  s ta w ia 
n ie  ta k ich  b u d o w li n a  s ta ły m  
g r u n c ie ) .

W L udźm ierzu uczestn icy  w y
cieczk i odw iedz ili sanktuarium  
„ G a ź d z in y  P o d h a la ” , g d z ie  
w g łów nym  o łta rzu  zna jdu je  się

c u d o w n a  f ig u ra  M a tk i B o ż e j, 
t r z y m a ją c a  w rę k u  b e r ło .  To 
b e r ło , p o d c z a s  p ro c e s j i  p rz e d  
la ty , w y p a d ło  je j  z rę k i i d z ię 
k i z b ie g o w i o k o lic z n o ś c i p o 
ch w y c ił je ,  b ęd ący  w p o b liż u , 
k a rd y n a ł K aro l W ojty ła . B erło  
nie upadło na ziemię, ale znalazło 
się w  rękach kardynała Wojtyły. 
Poczytano to jako  przepow iednię 
w ażnego w ydarzenia, k tó re  p ó ź 
n ie j o k a z a ło  s ię  w y b o re m  na 
t ro n  p a p ie s k i  i p o n ty f ik a te m  
p o l s k i e g o  p a p i e ż a  - J a n a  
P aw ła  II.
Z w ielu  zn a jdu jących  się  w  tym  
re jo n ie  za b y tk ó w  a rc h ite k tu ry  
d rew nianej odw iedzono  k o śc io 
ły  z X V  i X V I w. z b o g a tą  p o li
c h ro m ią  w  D ę b n ie  P o d h a la ń 
sk im  i G ry w ałd z ie  a także  k o 
śció łek  partyzancki-M uzeum  AK 
w Szczawie. W  Łopusznej prócz 
drewnianego kościółka obejrzano 
te ż  d w o re k  T e tm a je ró w  i na 
cmentarzu oddano hołd ks. J ó z e 
fo w i T is c h n e ro w i,  z a p a la ją c  
z n ic z e  na je g o  m o g ile . S zcze
g ó ln y c h  w ra ż e ń  d o s ta r c z y ły  
uczestn ikom  gó rsk ie  w ędrów ki 
w  u ro czy m  W ąw o zie  H om ole , 
na P a len icę  i S zafranów kę oraz 
p rzez  ru iny  najw yżej p o ło ż o n e
go w Polsce zameczku na Trzy Ko
rony, z zejściem  W ąwozem  Sob-

czańskim do Sromowiec Niżnych. 
D od atk o w y m i a tra k c ja m i by ło  
zw ied zen ie  zam ku w N iedzicy , 
zapory na D u n ajcu , ru in  zam ku  
w  C zo rsz ty n ie  o raz , ju ż  n a  te 
r e n ie  S ło w a c j i-  C z e rw o n e g o  
K la s z to ru . W y k o rz y s ta n o  też  
okazję, by zobaczyć ja k  dziś w y
g ląda  je d y n a  w P o lsce  P ustyn ia  
B łędow ska. N ależy  zaznaczyć , 
że ten  bardzo  in te resu jący  p ro 
gram  zosta ł p rzygo tow any  p rzez 
d z ia ła c z k i łu b o ń sk ie g o  P T T K  
B arbarę  Ż aczek  i L eo k ad ię  Pio- 
sik  - G o łęb iew sk ą , k tó re  im p re 
zę  p ro w a d z iły . EK
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FESTYN RODZINNY, NA KTÓRY SIĘ CZEKA!
O d pewnego 

c z a s u , k ie d y  
z b liż a  s ię  maj 
u c z n io w ie  lu - 
bońskiej „Trój
k i” z niecierpli
w ością p róbują 
dow iedzieć się, 
kiedy na terenie 
szkoły odbędzie 
s ię  tra d y c y jn y  
festyn rodzinny. 
Im preza tak się 
w szystk im  p o 
doba, że nie ma 
m owy, by m oż
n a  b y ło  z n ie j 
z re z y g n o w a ć !  
Z  tego powodu, 
chociaż Szkoła 

Podstaw ow a nr 3 uroczyście obchodzi w tym  roku 
sw oje setne urodziny, festyn i tak m usiał się odbyć! 
W  sobotę, 21 m aja br. na boisku szkolnym  stanęły 
kolorow e stragany ze sm akołykam i, przygotow any
mi przez rodziców  z poszczególnych klas, a w yzna
czeni reprezentanci zachęcali obecnych do kupow a
nia tych pyszności. (W alutą, obow iązującą na festy
nie „Trójki” był talon, w artości lz ł, trudno się za

tem  dziwić, że rodzice i dzieci najpierw  ustawiali 
się w  kolejce po środki nabyw cze, a dopiero potem  
radośnie ruszali próbow ać tego, czym  kusiły  ich 
barw ne straganiki i „żyw e reklam y” .). W  części ar
tystycznej festynu  w  tym  roku w ystąp iły  dzieci 
z kl. II a, które pod kierunkiem  pani M. G abler przy
go tow ały  bardzo  pouczające przedstaw ien ie  pt.: 
„N asze zdrów ko” . N ie zabrakło bardzo łubianych 
przez w szystkich konkursów  i konkurencji sporto
w ych (z nagrodam i) dla zaw odników  w  różnym  
wieku. Bardzo ciekaw ym  pom ysłem , integrującym  
rodziny, był konkurs w iedzy o szkole dla... uczniów  
i ich rodziców! N a festyn przyszły nie tylko te ro 
dziny, których dzieci są  uczniam i „Trójki”, ale tak
że te, które ju ż  w iedzą, że na tym  festynie je s t przy
jem nie! D yrekcja, nauczyciele i szkolna Rada R o
dziców  robią w szystko, by zapew nić sym patyczną 
atm osferę a ich entuzjazm  udziela się tak bardzo, że 
naw et pogoda zazw yczaj sprzyja festynowi! I cho
ciaż przygotow anie im prezy zabrało organizatorom  
m nóstw o bezinteresow nie pośw ięconego czasu, to 
z całą pew nością nie był to czas stracony! Jaśnieją
ce słońcem  niebo odbijało  się  w  uśm iechniętych 
oczach w ychow anków  „Trójki” , k tórzy radośnie, 
w towarzystwie rodziców  (a często także dziadków), 
spędzali czas na szkolnym  festynie...Ta radość na 
pew no zostanie w  ich pam ięci na zaw sze, jako  je d 
no z najm ilszych w spom nień o szkole!

I.Szczepaniak

Z adaw ali sob ie Państw o kiedyś 
pytanie: co je st w  życiu najw aż
niejsze? K ażdy m a na to inną, go
tow ą odpowiedź. Jeden pow ie pie
niądze, drugi szczęście, trzeci ro 
dzina. Jednak wszyscy prędzej czy 
później podajem y tą  sam ą odpo
w iedź: zdrowie! To, że n a leży  
o nie dbać je s t dla nas wszystkich 
oczywiste. Inna spraw a-jak to zro
bić, gdy na w szystko brakuje nam 
czasu, bo ciągle za czym ś goni
my... Odpow iedź je st prosta- prze
siądźm y się z sam ochodu na ro
wer! Ja tak zrobiłem . Po przyjeź- 
dzie z  pracy odstaw iam  auto i do 
sklepu, na spacer, lub do znajo
m ych  ja d ę  row erem ! N ie  są  to 
oczywiście jakieś w ielkie odległo
ści, ale lepsze to niż nic! Podej
m ijc ie  P a ń s tw o  to  w y zw an ie ! 
Spróbujcie zm ienić W asz tryb ży 
cia z siedzącego na siedząco-pe-

dałujący. C odzienne 20-40 m inut 
jazdy rowerem  na św ieżym  pow ie
trzu sprawi, że poczujecie się le
piej! N ic tak dobrze nie robi, jak  
łączenie przyjem nego z pożytecz-

DAMKA

Z AUTOMATEM
nym. M am  nadzieję, że daliście się 
p rzekonać. Jeże li tak  to  należy  
szybko w yciągnąć row er z garażu, 
piw nicy, lub zdjąć go ze ściany

poko ju . Jednak  p rzed  sezonem  
trze b a  w asz p o jazd  sp raw dzić . 
N ajlepiej zrobić to w  profesjonal
nym  serw isie row erow ym  (np. fir
my M OTO-BIKE w  Przeźm iero
w ie przy ul. Rynkowej 50). Taka 
usługa trw a tam  około 25 minut. 
P odczas je j trw an ia  p roponu ję , 
abyście zapoznali się z ofertą no
w ych row erów  proponow anych  
w sa lo n ie  M O T O -B IK E . M oją  
u w ag ę  z w ró c iła  tzw . „d a m k a ” 
z au tom atyczną zm ianą przerzu- 
tek, zupełnie ja k  „autom at w  sa
m ochodzie” . Po prostu ja d ę  i ni
czym  się nie martwię! Row er ten 
je s t  bardzo  w ygodny, m a duże 
koła, a dodatkowo posiada kosz na 
zakupy lub inne przedm ioty. Taki 
pojazd jest w edług m nie idealny 
dla kobiety. Z resztą odw iedźcie tą  
firm ę sami i spraw dźcie czy m am  
rację. Życzliwy rowerzysta
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JASNOWIDZ O SPRAWACH WAŻNYCH
JÓZEF RATZINGER - NASZ NOWY PAPIEŻ, KTÓRY PRZYJĄŁ IMIĘ BENEDYKT XVI

1 9 .0 4 .0 5 r .g o d z .I8 .0 0 - je ż e li  
chodzi o m nie, to  ja , ja k  w iesz, 
je s tem  obecnie na Tronie P iotro- 
w ym . S ta ło  s ię  to  ta k  szybko , 
poniew aż nie było  odpow iedn ie
go kandydata na ten urząd. K aż
dy obaw iał się  o sw o ją  pozycję  
w  K ościele , o raz o to , czy podo 
ła  udźw ignąć tak ą  odpow iedzia l
ność po papieżu tak  w ielk im  ja k  
Jan Paw eł II! O statecznie zgodzi
łem  się  p iastow ać ten urząd, m a

ją c  za sz czy t b y ć  pap ieżem  dla 
W as. Pom im o, że n ie  czu ję  się  
zby t dobrze - ja k  w  tym  w ieku, 
z  ca łą  odpow iedzia lnością  p rzy 
ją łem  to stanow isko  i ja k  ty lko  
b ę d ę  m óg ł i z całe j m o cy  ja k ą  
o trzym am  od B oga N ajw yższego 
- N aszeg o  S tw órcy  b ęd ę  W am 
służyć kochani m oi, k tó rzy  tak 
szczerze  p rzy ję liśc ie  m nie. N ie 
spodziew ałem  się takiego tłum u 
i ty le serdeczności. M ój poprzed-

LINIE AUTOBUSOWE L -5  i L-N 
ZAWIESZONE

Od 1 czerwca br. przestają kur
sować autobusy lubońskiej kom u
nikacji m iejskiej linii L-5 a linia 
nocna funkcjonow ać będzie w y
łącznie w weekendy. Zm iany zo
stały w prow adzone po szczegóło
w ych badaniach frekwencji pasa
żerów  w au tobusach , zleconych  
przez „Translub” oraz rentow no
ści utrzym yw ania linii. D yrektor 
Czesław  Lepiesza osobiście nad
zorow ał pracę ankieterów, którzy 
liczyli osoby podróżujące autobu

uw agę fakt, że w iększość pasaże
rów  m a w szelkiego rodzaju ulgi 
lub w  ogóle nie płaci za przejaz
dy- to m am y obraz totalnej klęski 
finansowej, ja k ą  dla „Translubu” 
było uruchom ienie w m ieście au
tobusów  L-5 i N . E ksperym ent 
został w ykonany na specjalne ży
czenie grupy radnych, w spierają
cych się listą z podpisam i m iesz
kańców. Przebieg tras obu linii był 
w ielokro tn ie konsultow any i za
twierdzony przez odpow iednią ko

KONIEC WOŻENIA POWIETRZA?

nik- K arol W ojtyła- nauczył W as 
kochać każdego  i m yślę, że w y
p e łn ię  je g o  m arzen ia  o ogólnej 
m iłości na całym  św iecie, oraz to, 
żeby  narody zaczęły  ze sobą  roz
m aw iać, a nie w alczyć! D zięku
ję  B ogu oraz W am za okazane mi 
zaufanie -postaram  się, żeby  Was 
n ie zaw ieść. Z ostańcie z B ogiem  
i M ary ją  M atką  nas w szystkich. 
Przesłanie spisała

Felicja Brych

sami zapisując, ile z nich odbija lub 
kupuje bilety. N aw et bez porów 
nania badań ankietow ych z w yni
kam i finansow ym i p o sz cz eg ó l
nych linii w idać, że autobusem  L- 
5 pasażerowie częściej jeżd żą  na 
trasie m iędzy Laskiem  a S zkołą 
P o d s ta w o w ą  n r 3 , n a to m ia s t 
w stronę Żabikow a podróżują za
zwyczaj tylko 2-3 osoby dziennie! 
W  powrotnej drodze jest tak samo: 
2-3 osoby  z Ż ab ikow a do SP 3 
dziennie i nieco więcej (w grani
cach 40 osób dziennie) z SP 3 do 
Lasku. Wyniki badań ankietowych 
na linii nocnej od poniedziałku do 
czwartku są rów nie złe: 2-3 osoby 
w ciągu nocy na całej linii! W  pią
tek, sobotę i niedzielę frekwencja 
się popraw ia, ale nie m a m ow y 
o zapełnieniu nawet połowy miejsc 
siedzących! Jeśli w eźm ie się pod

m isję Rady M iasta a zapłaciliśm y 
za to w szyscy, z naszych podat
ków ! M ia s to  L u b o ń , b ę d ą c e  
sztucznym  tw orem  adm inistracyj
nym , m a specyficzny kształt i n ie
typowe potrzeby kom unikacyjne. 
D latego, jeśli nasi radni rzeczyw i
ście chcieliby ułatwić życie m iesz
kańcom , należy budow ać sieć po
łączeń, opartych na istniejących już 
liniach głównych, a nie je  dublo
wać! Jeżeli na trasie m iędzy pętlą 
w Lasku a szkołą Podstawową nr 3 
o płatnych pasażerów  w alczą linie 
„T ran s lu b u ” , lin ia  M P K  i lin ia  
„Eko-R ondo” z Puszczykow a, to 
trudno m ówić o rentow ności prze
w ozów ! Ja k  zn a le źć  m o ż liw o 
ści połączenia poprzecznego -  nad 
tym  pow inni zastanaw iać się fa
chowcy od komunikacji! U trzym a
nie linii autobusow ej w  Luboniu

Dyr. Cz. Lepiesza sprawdzał 
badania frekwencji

kosztuje średnio od 150- 200 ty
sięcy złotych rocznie, część z  tej 
k w o ty  p o k ry w a ją  w p ły w y  za 
sprzedane bilety. Je ś li- ja k  w  przy
padku  kosz tow nej lin ii nocnej- 
pokrywają one tylko 17 %  kosztów 
utrzym ania, należy zapytać kto za
płaci brakujące 83 % ? D otychczas 
płacił budżet m iasta Luboń, bo rad
ni uważali, że stać nas na taki luk
sus. Burm istrz W łodzim ierz Kacz
m arek nie chciał dłużej akcepto
wać „wożenia pow ietrza” i zarzą
dził likw idację nierentownej linii 
L-5, pozostaw iając jeszcze-ty tu- 
łem  dalszej p róby- ogran iczoną 
w  k u rsach  do w eekendów  lin ię  
nocną. N aszym  zdaniem  taniej by
łoby „w yczarterow ać” dw ie tak
sówki! T. Kujawa
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Kradzież

I 9. 04. Ul. Sikorskiego Z klatki scho
dowej w  bloku w  godzinach przed- 

| południowych skradziono row er gór- 
' ski.

14. 04.-18. 04. Ul. Sikorskiego. Z klatki schodowej 
skradziono row er górski w artości 2 tys. zł.
15 04. Ul. Żabikowska. Sprzed centrum  handlowe
go skradziono słabo zabezpieczony w yczynowy ro
w er górski., w artości ponad 4 tys. zł.
19 04. Ul. Leśmiana. W  nocy skradziono kołpaki 
z sam ochodu R enault M egane.
22. 04. Ul. Osiedlowa. W  nocy skradziono kołpa
ki z sam ochodu Volkswagen Golf.
23. 04. Ul. Wschodnia. W  nocy skradziono 4 koła 
z sam ochodu Ford Focus.
Kradzież samochodów
1. 04. Ul. Piotra Skargi. W  nocy skradziono sam o
chód R enault Clio.
2. 04. Ul. Leśmiana. W nocy skradziono samochód 
Ford Focus.
5. 04. Ul. Rivoliego. W nocy skradziono Fiata Du- 
cato.
17. 04. Ul. Kościuszki. W nocy skradziono Fiata 
Punto.
18 04. Ul. Powstańców. Wlkp. W ciągu godziny 
(10-1100) skradziono sam ochód M ercedes Benz, za
parkow any przed firm ą usługową.
20 04. Szymanowskiego. W  nocy skradziono sa
m ochód m arki Renault Kangoo.

22. 04. Ul. Kasprzaka. W nocy skradziono sam o
chód m arki Volvo S-80.
28. 04. Ul. Nad Strumykiem. W nocy skradziono 
sam ochód m arki Peugeot Partner.
Włamania i usiłowania włamań do samochodów 
9. 04. Ul. Osiedlowa. W  nocy uszkodzono drzw i 
w  sam ochodzie C itroen Xara, skradziono kom pu
ter sam ochodowy, oraz zam ek z drzwi i ze stacyjki. 
27. 04. UL. Kasprzaka. W  nocy uszkodzono sam o
chody: Ford Focus i Fiat 126 P.
Włamania i usiłowania włamań do pomieszczeń 
2. 04. Ul. Sobieskiego. W  nocy w ybito szybę w  bu
dynku m ieszkalnym .
4. 04.-7. 04. Ul. Sikorskiego. W łam ano się do piw 
nicy, skąd skradziono opony sam ochodowe.
11. 04. Ul. Kościuszki W łam ano  się  do sk lepu  
odzieżowego.
14. 04. -16. 04. Na terenie miasta. W łam ano się do 
gołębnika i skradziono 86 gołębi pocztowych.
21. 04. Ul. Armii Poznań. W nocy uszkodzono za
mek w  drzwiach kaplicy na cm entarzu komunalnym, 
z w nętrza skradziono drabinę alum iniow ą losy.
23. 04. Ul. Żabikowska. W ieczorem  uszkodzono 
szybę w ystaw ow ą w  sklepie spożywczym . 
Zatrzymanie na gorącym uczynku
1 04. Ul. Żabikowska. Z atrzym ano nietrzeźw ego 
row erzystę (1 ,3%o alkoholu).
2. 04. Ul. Dworcowa. Z atrzym ano n ie trzeźw ego 
row erzystę (0,8%o alkoholu).
12. 04. Ul. Armii Poznań zatrzym ano nietrzeźw e

DOSTALI WYMARZONY NOWY RADIOWÓZ!
Po ośmiu latach eksploatacji ra

diowozu marki „Plonez, (który 
w tym okresie przejechał 212 ty
sięcy kilometrów),w maju br. lu- 
bońska Straż Miejska wyposażo
na została w nowiutką Skodę Fa- 
bię-combi. Nowy radiowóz, zaku

piony z budżetu miasta, został 
przyjęty przez strażników z wiel
kim zadowoleniem. W ostatnich 
latach Straż Miejska wykonuje 
coraz więcej zadań, polegających 
na konwojowaniu przesyłek z do
kumentami na potrzeby Urzędu

■ T T  ■ ■ y

Miasta. Według sprawozdania, 
przedstawionego Radzie Miasta 
przez komendanta Pawła Dyb- 
czyńskiego, w 2003 r. było takich 
konwojów aż 258! A prócz tego 
strażnicy konwojują także pracow
ników MOPS, przewożących pie
niądze na wypłatę świadczeń spo
łecznych, razem z policjantami 
patrolują miasto i odwożą „potrze
bujących” do izby wytrzeźwień, 
nie wspominając o wszelkiego ro- 
dzaju wyjazdach interwencyjnych, 
na wezwanie mieszkańców. Nowy 
radiowóz na pewno podniesie ich 
służbowy autorytet, czego od daw
na nie można było powiedzieć 
o strupieszałym „Polonezie”!

M. Rybarczyk
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LUBONSKA KRONIKA POLICYJNA
go row erzystę (1 ,70 %o alkoholu).U l. K rę ta . Z a
trzym ano nietrzeźw ego row erzystę (0,8 %o alkoho
lu).
16. 04. Ul. W alk i M łodych . Zatrzym ano nietrzeź
w ego kierow cę Fiata 126 P (1,20 %o).
20. 04. N a te re n ie  m ia s ta . W szczęto postępow a
nie w  spraw ie posiadania narkotyków  przez nielet
niego m ieszkańca Lubonia (gim nazjalistę).
25. 04. Ul. W o jsk a  Polskiego. W ieczorem  zatrzy
m ano nietrzeźw ego row erzystę (l,30%o).
26. 04. Ul. A rm ii P oznań . Zatrzym ano nietrzeźw e
go kierow cę Forda M ondeo (l,30%o). 
U szkodzenie m ien ia
3. 04. Ul. Ż ab ik o w sk a . U szkodzono zderzak i lu
sterka boczne sam ochodu Renault.
6. 04. Ul. K ościuszki. U szkodzono zderzak i luster
ka boczne sam ochodu O pel -O m ega.
8. 04. Ul. S ikorsk iego . Praw dopodobnie z zem sty 
rozbito przednią szybę, lusterka przednie oraz po 
cięto opony sam ochodu H onda Accord.
11. 04. Ul. P ow stańców  W lk p . O św icie ktoś roz
bił kam ieniem  szybę w oknie budynku m ieszkal
nego, podczas snu domowników.
Pobicie
14. 04. Ul. A rm ii P oznań . N a terenie G im nazjum  
nr 1 pobili się dwaj uczniow ie. Spraw a je st w yja
śniana.
R ozbój
6. 04. Ul. Ź ró d la n a . Dwaj nieznani m ężczyźni za
żądali od nieletniego row erzysty telefonu kom ór

kowego. N ie użyli przemocy, ale prze
rażony chłopiec oddał im kom órkę 
bez protestu.
F ałszow an ie paliw a 
P a ń s tw o w a  In s p e k c ja  H a n d lo w a  
stw ierdziła, że na terenie jednej ze stacji benzyno
w ych paliw o nie je s t zgodne z norm am i K ontrolę 
przeprow adzono po zgłoszeniu, dokonanym  przez 
m ieszkańca, którem u po w laniu zakupionego na lu- 
bońskiej stacji paliw a uszkodziła się pilarka spali
nowa. Sprawa fałszow ania paliw a będzie m iała swój 
finał w  sądzie.
P ase rstw o
N a terenie m iasta. Podczas rutynow ej kontroli sa
m ochodowych w arsztatów  naprawczych w  Luboniu 
policjanci ujaw nili w  jednym  z nich części, pocho
dzące z kradzionych pojazdów.
K rad z ież  „ n a  śp io ch a”
19. 04. na terenie Lubonia znów  dokonano kradzie
ży sam ochodu na „tzw. „śpiocha” . W  nocy złodzie
je  w łam ali się do dom u m ieszkalnego, zabrali k lu
czyki i dokum enty sam ochodu stojącego w  garażu. 
U kradli auto oraz telefony kom órkow e dom ow ni
kom , spokojnie śpiącym  na piętrze. N a posesji b ie
gał pies, u  sąsiadów  też. W łaściciele sam ochodu n i
czego nie słyszeli! Z łodzieje odjechali bez p rze
szkód. Policja przeprow adziła skrupulatne badania 
m iejsca zdarzenia, łącznie z analizą pow ietrza z bu
dynku m ieszkalnego, by stw ierdzić, czy nie zasto
sow ano środka usypiającego. Śledztw o trwa.

MIAŁA BYĆ DEBATA NA TEMAT BEZPIECZEŃSTWA
W  p ro g ra m ie  m ajo w ej sesji 

R ady M iasta zaplanow ano spra
w ozdania Policji, Straży M iejskiej 
oraz O chotniczej S traży Pożarnej, 
które to spraw ozdania, w założe
niu, m iały być w stępem  do deba
ty na tem at bezpieczeństw a. Z a
w iódł by  się jednak  ktoś, kto li
czyłby, że usłyszy podczas m ajo
wej sesji rzeczow ą dyskusję rad
nych o najpoważniejszych proble
m ach, zw iązanych z pogarszają
cym  się stanem  bezpieczeństw a 
w m ieście. Radni ograniczyli się 
w łaściw ie ty lko do w ysłuchania 
obszernych spraw ozdań zaproszo
nych kom endantów . Staw iane od 
n ie c h c e n ia  p y ta n ia  d o ty c z y ły  
spraw kadrowych, organizacji pra
cy poszczególnych służb i utrzy
m ania czystości na ulicach i pose

sjach. M ożna było odnieść w raże
nie, że w  Luboniu nie ma przestęp
czości pow ażniejszej od zw ykłe
go naruszenia porządku... N ie było 
dyskusji ani o nasilających się kra
dzieżach  sam ochodów  w  L ubo
niu, ani o pojaw iających się m iej
scach „podw yższonego  ryzyka” 
w  mieście, ani też o zjaw isku prze
noszenia się na nasz teren prze
s tęp czo śc i z P o zn an ia ...T ru d n o  
ocenić, czy spraw ozdania kom en
dantów  były tak w yczerpujące, że 
radni nie m ieli do nich pytań, czy 
też zw yczajnie „nie odrobili lek
c ji” i n ie  by li p rzygo tow an i do 
debaty? Jako pozytyw ny rezultat now y  ra d io w ó z  a R ad a  M iasta  
m ożna zap isać  je d y n ie  fak t, że p rzyrzek ła  poprzeć sta ran ia  ko- 
władze m iasta obiecały, w ram ach m endanta H. Zaparta o dodatkowe 
dbałości o bezpieczeństw o m iesz- etaty dla lubońskiego kom i- 
kańców, kupić lubońskiej policji sariatu. I.S .
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JUBILEUSZ BURMISTRZA

P ię tn aśc ie  la t tem u , w m aju  
1990 r  kilka tysięcy polskich miast 
i gmin po raz pierwszy dem okra
tycznie wybierało samorządy lokal
ne. M ieszkańcy spontanicznie two
rzyli listy kandydatów  i komitety 
wyborcze. Fala dem okracji zaczy
nała się na poziomie gmin i niosła 
za sobą zmiany ustrojowe, które za
początkować miały istnienie Polski 
sam orządow ej. P ierw sze wybory 
sam orządow e tak że  w L ubon iu  
m iały charakter porywającej fali 
zmian. W tedy w łaśnie-15 lat temu- 
na czele lubońskiego sam orządu 
miejskiego stanął Burmistrz W ło
dzim ierz K aczm arek, który dziś 
należy do elitarnego (w skali kra
ju ) grona kilkudziesięciu samorzą
dowców, sprawujących władzę w 
miastach i gminach nieprzerwanie 
od pierwszej kadencji, (mimo iż co 
4 lata m uszą odnawiać swój spo
łeczny mandat w  kolejnych w ybo
rach). Z okazji jubileuszu 15-lecia 
istnienia sam orządów  lokalnych, 
oraz zaszczytnego jubileuszu 15- 
lecia sprawowania władzy na sta
nowisku Burmistrza M iasta Luboń, 
poprosiliśm y pana W łodzim ierza 
K ac zm a rk a  o k ilk a  o so b is ty ch  
wspom nień z tej pierwszej, histo
rycznej już , kadencji.
Jaka była atmosfera tamtych 
historycznych wyborów w Lubo
niu?
/B urm istrz /-P rzypom inam  sobie 
wielki entuzjazm, jaki towarzyszył 
nadchodzącym zm ianom system o
w ym . N iek tó rz y  m ów ili naw et

0 polskiej bezkrw aw ej rew olucji
1 to nam wszystkim się udzielało! 
Była w nas duża w iara (w części 
chyba naiwna), że entuzjazm i wo
la zmian automatycznie wprowadzą 
w  życie demokrację! N ikt z nas nie 
zdawał sobie w tedy sprawy z tego, 
jak  w ielki będzie „opór m aterii” 
w postaci scentralizowanej admini
stracji kraju! Sądziliśmy, że skoro 
wybory zostały dokonane, to jeste
śmy pełnoprawnymi gospodarzami 
sw ojego terenu. (Ja też żyw iłem  
takie przekonanie!) Niestety, nasze 
wyobrażenia, szczególnie te, doty
czące kwestii zarządzania środka
mi finansowymi, szybko zderzyły 
się z twardą rzeczywistością. A d
ministracja, bez względu na system 
polityczny, zawsze kieruje się swo
imi prawami. M iastem nie można 
kierow ać tak , ja k  p rzed sięb io r
stwem produkcyjnym , bo nie dys
ponuje się dostatecznie swobodnie 
wypracowanymi środkami finanso
wymi. Wydawanie pieniędzy odby
wa się na zasadach narzuconych 
przez m inisterialne wytyczne
i właściwie jest to tylko adir 
nistrowanie środkami fina 
sowymi a nie gospodarow a 
nie.
Startował Pan z listy Komitetu 
Obywatelskiego. Ubiegał się Pan 
o mandat radnego. Jak Pan wy
obrażał sobie swoją rolę i przy
szłość miasta pod nowymi rząda
mi?
/Burmistrz/-Trafiłem do Komitetu 
Obywatelskiego zupełnie przypad
kowo, w zastępstwie za żonę, któ
ra była zaangażowana w  jego dzia
łalność, ale z powodów rodzinnych 
n ie  m og ła  ak u ra t u cz es tn icz y ć  
w spotkaniu. Nasi wspólni znajo
m i n am ó w ili m nie , bym  w zią ł 
udział w  tym, co dzieje się w m ie
ście. Uznałem, że m ają rację! B y
łem wtedy skoncentrowany na pra
cy  w A k ad e m ii E k o n o m ic zn e j 
w Poznaniu, gdzie realizowałem się 
zaw odow o. P rócz teorii m iałem  
tam także do czynienia z praktycz
nymi aspektami ekonomii, ale moż
liwość spraw dzenia skuteczności

praw ekonom icznych w życiu za
istniała dla mnie dopiero w  chwili 
wyborów do samorządu lokalnego! 
W tym momencie cel sam pojawił 
się  p rze d e  m ną! P rz y zn a ję , że 
chciałem sprawdzić sw oją w iedzę 
i umiejętności w praktyce.
Od początku zamierzał Pan ubie
gać się o stanowisko burmistrza? 
/B urm istrz/-W  pierwszej kadencji 
sam orządu m iejskiego w R adzie 
Lubonia istniało ugruntowane prze
konanie, że jesteśm y w jakiś spo
sób „nam aszczeni” przez spo łe
czeństwo do sprawowania władzy. 
Dlatego też nie sięgnięto po kan
dydatów z zewnątrz, lecz dokona
no wyborów wewnętrznych, w yła
niając burm istrza i zarząd m iasta 
spośród Rady. Doszedłem do wnio
sku, że mam odpowiednie kw alifi
kacje by zostać Burmistrzem Lubo
nia. Utwierdzili mnie w tym prze
konaniu koledzy z żabikowskiego 
K om itetu O byw atelskiego, w ięc 
stanąłem w szranki z kilku innymi 
kandydatam i, którzy przyjęli po-

NIOSŁY NAS
dobny punkt widzenia... lak  się zło
żyło, że piętnaście lat temu to w ła
śnie ja  uzyskałem najw iększą licz
bę głosów , zostałem  p ierw szym  
Burmistrzem Miasta Luboń i m ia
łem okazję kierować pierwszym sa
m orządow ym  Zarządem  M iasta, 
w którym  prócz m nie pracow ali 
również: M arek Bartosz- jako  za
stępca Burmistrza oraz M arian Szy
mański i Grzegorz Paczyński jako 
etatowi członkowie Zarządu (Oni 
także byli radnymi, zaakceptowa
nymi w nowej roli przez głosowa
nie całej Rady M iasta nad wskaza
nymi przeze mnie kandydaturami.) 
Czy ten wybór był dla Pana suk
cesem osobistym? 
/B u rm is trz /-K aż d e  zw y c ięs tw o  
w wyborach niesie ze sobą satys
fakcję osobistą. Tak to czułem, ale 
zdawałem sobie jednocześnie spra
wę, że b iorę na siebie n ieznane 
wcześniej obowiązki. W pewnym
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15 - LECIE SAMORZĄDÓW LOKALNYCH
sensie potraktow ałem  to jak  w y
zwanie! Z przyjęciem  stanowiska 
burmistrza wiązała się konieczność 
czasowego zrezygnowania z pracy 
na uczelni. W ystąpiłem wówczas
0 bezpłatny urlop na czas kadencji. 
(D odam  na m arginesie, że nadal 
je s tem  pracow nik iem  A kadem ii 
Ekonomicznej w Poznaniu, bo po 
raz czwarty odnowiłem swoje urlo
powanie.) W racając do pierwszych 
chw il po w yborach  sam orządo
w ych- w tedy w szyscy  m ieliśm y 
poczucie jakiejś misji. W iedzieli
śmy, że coś w ażnego dzieje się 
w o k ó ł n as  a m y m am y sz an sę  
w tym  uczestniczyć! C hcieliśm y 
d okonyw ać szy b k ich  p rzem ian
1 w idzieć ich m ożliw ie najlepsze 
skutki!
Jaki był pierwszy rok sprawowa
nia władzy samorządowej w Lu
boniu?
/Burmistrz/-Do końca 1990 r. uczy
liśmy się wszystkiego od podstaw, 
zw łaszcza zasad adm inistracji pu
blicznej ! Ja osobiście bardzo wiele

czasu poświęcałem  na zgłębianie 
wprowadzanych w życie ustaw, by 
nie być mniej obeznanym od m o
ich pracowników. Sytuacja finan
sowa miasta była katastrofalna. Za
staliśmy szkoły z zaległymi rachun
kami za energię elektryczną, trze
ba było ukończyć budowę nowego 
obiektu SP 3, a na dom iar złego 
obowiązywały nas zasady odpro
wadzania części dochodu do kasy 
w o je w ó d z tw a ...J a k o  le g a lis ta  
z przekonania, zacząłem  realizo
wać w szystkie zobow iązania, ale 
szybko podjąłem decyzję, że nie bę
dziem y „płacić haraczu” i jak o ś 
nikt z województwa się później o to 
nie upomniał! Po trzech miesiącach 
od objęcia władzy uruchomiliśmy 
szkołę Podstawową nr 3 w nowym 
budynku. Do dziś pam iętam, jakie 
to wtedy było dla mnie ważne i am
b ic jo n a ln e  p rz e d s ię w z ię c ie !  
(W szystkie płatności trzeba było

regulować gotów ką a wyposażenie 
„zdobywało się sposobem” , jednak 
udało się tego dokonać i 1 września 
1990 r. szkoła została otwarta!)! 
Co sprawiało Panu wtedy najwię
cej problemów?
/Burmistrz/-W  początkowym okre
sie entuzjazm  był tak w ielki, że 
małe trudności nas nie przerażały. 
Niewiele było jeszcze wtedy ogra
niczeń praw nych.(D opiero z cza
sem pojawiły się wszelkiego rodza
ju  in sty tuc je  nadzo ru jące , typu 
RIO.) W iększość Rady stanowili 
przedstaw iciele K om itetów  Oby
watelskich. Jako Burmistrz też by
łem  członkiem Rady i m iałem pra
wo głosu-to wiele ułatwiało. Spo
ry oczywiście toczyliśmy, ale dys
kutowaliśm y tak, by problem  roz
w iązać a nigdy na zasadach : nie
bo nie! N ie pam iętam  z tam tego 
czasu  przykładów  lekcew ażenia 
interesów miasta, z jakim i obecnie 
często mamy do czynienia, ani walk 
pod jazdow ych  m iędzy  radnym i 
a Zarządem Miasta. Problemy za

częły się piętrzyć dopiero w kolej
nych latach. Były to w  części pro
blemy „odziedziczone” oraz spra
wy pojawiające się wraz z rozwo
jem  m iasta. Od początku jednak  
w yznaczyliśm y sobie priorytety, 
z których najważniejszym i były : 
poprawa bazy oświatowej w m ie
ście (w sensie rozbudowy, rem on
tów i budowy szkół i przedszkoli), 
budowa infrastruktury komunalnej 
a także tworzenie planów zagospo
darow ania p rzestrzennego . Tym 
priorytetom jesteśm y wierni do dziś 
i one pochłaniają lw ią część nasze
go budżetu. Mnie osobiście na po
czątku kadencji najw iększy pro
blem  sp raw ia ły  spraw y ludzkie 
i bezpośredn ie , pon iedzia łkow e 
sp o tk a n ia  z m ie sz k a ń c a m i!  
W  pierw szym  roku spraw ow ania 
funkcji Burmistrza M iasta wraca
łem  do domu prawie chory, ponie
waż nie mogłem pogodzić się z fak

tem  mojej bezsilności.(Dotyczyło 
to przede wszystkim kwestii miesz
kaniowych, kiedy najchętniej za
kwaterowałbym skarżących się lu
dzi we w łasnym  dom u!) Bardzo 
mnie to obciążało! M usiałem na
uczyć się większego dystansu do 
rozpatrywanych spraw, ale nawet 
po latach nie zawsze mi się to uda
je...B ardzo stresowały mnie sesje 
Rady Miasta. Bałem się ich, mając 
świadomość ogromu zadań, jakie 
m usim y rea lizow ać i b rak u  do 
świadczeń, jakim i dysponujemy. 
Jest Pan jednym z najdłużej 
sprawujących swoją funkcję 
Burmistrzów w Polsce, jak dzi
siaj pracuje się w samorządzie lo
kalnym?
/B urm istrz/-M ów i się, że w ładza 
wciąga. Jako doświadczony samo
rządowiec powiem, że to prawda! 
Jeżeli się coś zacznie, chce się w i
dzieć efekt końcowy- i dlatego ma 
się ochotę jeszcze raz ubiegać o zaj
mowane stanowisko, ale na począt
ku swojej kariery samorządowej nie 

liczyłem na więcej niż jedną ka
dencję. N ie ukrywam, że każde 
:olejńe wybory, w których się 

wygrywa, są dużą satysfakcją. 
Jednak zasoby entuzjazm u nie wy
starczają nam  na długo! Obecnie 
coraz trudniej jest sprawować w ła
dzę. Obok ludzkich w ad i zalet co
raz bardziej widoczny staje się w 
R adzie  M iasta  p o d z ia ł w ed ług  
ugrupowań politycznych. Przeno
szenie polityki na grunt samorzą
du lokalnego, które obserwuję już 
od poprzedniej kadencji, jest szko
dliwe dla całej społeczności, ponie
waż zadania na tym  poziomie nie 
zm ienią się, bez względu na to, czy 
rządzić będzie opcja „zielona” czy 
„niebieska” . Rura kanalizacyjna ni
gdy nie zyska w ym iaru polityczne
go, o czym niektórzy obecni radni 
zda ją się zapom inać! Im więcej 
walki w Radzie, tym mniej sił na 
działanie! Tego nauczyło mnie 15- 
letnie dośw iadczenie w sam orzą
dzie lokalnym.

Rozmawiała I. Szczepaniak

SKRZYDŁA ENTUZJAZMU...
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PUNKT WIDZENIA
W  poniedziałek 23. 05. br. w  sali O środka K ultury 

przy  ul. Sobieskiego odbyło się, z inicjatyw y Stow a
rzyszenia „C entrum ” , spotkanie m ieszkańców  z B ur
m istrzem  W łodzim ierzem  Kaczm arkiem . N a sali ze
brało się łącznie około 30 osób. Burm istrz przybył 
w  tow arzystw ie sw ojego zastępcy -  R yszarda O l
szewskiego. P row adzący spotkanie założył, że W ło
dzimierz Kaczmarek wytłumaczy się z obietnic przed
wyborczych i z braku większych inwestycji m iejskich 
w  Lasku. W śród pytań, kierow anych do Burm istrza 
w iele dotyczyło odw lekania w  czasie utw ardzania 
dróg oraz kanalizacji. K ontrow ersje budziła też spra
w a lokalizacji cm entarza kom unalnego i koszty zbu
dowanej tam  kaplicy. Pytania dotyczyły rów nież ko
m unikacji m iejskiej, w  tym  szczególnie linii autobu
sowej L-5, zdaniem  obecnych o zdecydow anie złym  
przebiegu, nie odpowiadającym potrzebom mieszkań
ców  Lasku. Poruszano spraw ę w olnego czasu m ło-

OCZEKIWAŁAM
KONSTRUKTYWNEJ

DYSKUSJI...
dzieży i braku m iejsc kulturalnej rozrywki. Jako Rad
na Powiatu Poznańskiego uczestnicząc w  tym  spo
tkaniu oczekiwałam , że zebrani przedstaw ią B urm i
strzow i swoje problem y, bolączki, naw et zarzuty, ale 
w form ie konstruktyw nej, która prow adzić będzie do 
ich rozw iązania. N atom iast obecni ograniczyli się 
p raw ie w yłączn ie  do w yartyku łow an ia  zarzutów . 
O biektyw nie m uszę stw ierdzić, że osoby obecne na 
spotkaniu nie były  w yrazicielam i opinii ogółu. Są 
w  Lasku ludzie, którzy z własnej inicjatywy zm ieniają 
w arunki sw ojego otoczenia, w prow adzając w  nim  
ulepszenia, budują m ałe obiekty sportow e dla sw o
ich dzieci i po trafią  przy tej okazji uzyskać pom oc 
w ładz na drodze porozum ienia. Jest grom adka sam o
zw ańczych opiekunów  ścieżki rowerowej (którym  za 
to osobiście bardzo dziękuję!). Z inicjatyw y m iesz
kańców, a przy pom ocy U rzędu M iasta, będzie m e
liorow any teren łąki przy lesie, w rejonie ul. Leśnej 
i Łąkow ej. M uszę podkreślić, że m ieszkańcy tzw. 
„K ocich D ołów ” bardzo cieszą się ze sporządzone
go w  obecnej kadencji Rady M iasta planu zagospo
darow ania przestrzennego. Te przykłady św iadczą 
o tym , że je ś li się chce, to można! Przed obecnym i 
w ładzam i m iasta jeszcze półtora roku rządów  i m am  
nadzieję, że sprawy poruszone jako  zarzuty w czasie 
spotkania z W łodzim ierzem  K aczm arkiem  przesta
ną być aktualne.

Irena Skrzypczak

INFORMACJE 
BIURA MAJĄTKU 
KOMUNALNEGO

INWESTYCJE 
W KWIETNIU 2005 

Kanalizacje sanitarne:
Firm a „W O DA N ” INSTALACJE SANITARNE 
z L ubon ia  rozpoczęła  rea lizację  budow y sieci 
kanalizacji sanitarnych w ulicach: Cicha, Hibnera, 
T u w im a , S p a d z is ta , D ą b ro w s k ie g o , 
Z iem niaczana, N arutow icza, Strum ykowa, Nad 
Strum ykiem  i odcinku ul. 3 M aja.
O g ło sz o n o  p o s tę p o w a n ia  o u d z ie le n ie  
zam ów ienia publicznego na budow ę kolejnego 
o d c in k a  k o le k to ra  s a n i ta rn e g o  fi 8 0 0  m m  
o d łu g o ś c i  ~  425  m b w u l. D w o rc o w e j. 
W y b u d o w a n ie  te g o  o d c in k a  k a n a łu  (od  
ul. S ło n eczn e j do u l. ks. S tre ic h a )  u m o ż liw i 
p rz y s tą p ie n ie  do  r e a l iz a c j i  b u d o w y  s ie c i 
k an a lizac ji san ita rne j w u licach  Ks. S tre icha,
A . C ie sz k o w s k ie g o , S. O k rz e i , P u ła sk ie g o , 
K o ś c ie ln e j ,  W. J a g ie ł ły ,  M. K o n o p n ic k ie j ,
J. M atejki, i P. Skargi.
Modernizacje nawierzchni ulic i chodników:
Z a k ła d  R o b ó t D ro g o w y c h  K ry s ty n y  
M ichałkow skiej z siedzibą w R ogalinku w ygrał 
przetarg  na m odern izację naw ierzchni odcinka r  
ul. C hopina (wzdłuż nasypu kolejow ego). U lica 
o trz y m a  n a w ie rz c h n ię  z  b e to n o w e j k o s tk i 
b ru k o w e j. R e a l iz a c ja  b u d o w y  do  k o ń c a  
czerw ca br.

i

Cmentarz Komunalny:
P ań s tw o w y  P o w ia to w y  In sp e k to r  S an ita rn y  
w P o z n a n iu  d o k o n a ł w  d n iu  27. 04 . 2005  r. 
odbioru cm entarza kom unalnego w raz z kaplicą 
c m e n ta rn ą . P o w y ż sz a  d e c y z ja  u m o ż liw iła  
w ystąpienie do Inspektora Nadzoru Budowlanego 
o w ydanie pozw olenia na użytkow anie obiektu.
Sieci wodociągowe:
W  d n iu  29 . 04 . 20 0 5  z ło ż o n o  o fe r ty  
w  ogłoszonym  dnia 13. 04. 2005 r. postępow aniu
0 udzielenie zam ów ienia publicznego na budow ę 
sieć w odociągow ej w  odcinku ulicy Kasztanowej
1 K alinow ej. Budow a i oddanie do eksploatacji 
now ych odcinków sieci wodociągowej planowane 
jeszcze w  roku bieżącym .
Rozpoczęto prace przygotow awcze do ogłoszenia 
p rze ta rg u  n ieo g ran iczo n eg o  na budow ę sieci 
w odociągow ej w  odcinku ulicy N ad Żabinką. 
Przedszkole przy ul. Konarzewskiego:
O g ło s z o n o  p o s tę p o w a n ia  o u d z ie le n ie  
zam ów ien ia  pub licznego  na adap tację  lew ego 
skrzydła budynku przedszkola, na salę zajęć dla 
dzieci.

Leszek Michalik Biuro Majątku Komunalnego
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JASNOWIDZBAJKA
Dawno, dawno temu, kiedy na świecie nikt jeszcze nie m yślał o m e

lioracjach łąk a rzeki swobodnie rozlewały się po dolinach, w  każdym 
grzęzawisku i błocie m ieszkały sobie bagnoryje. Były to stwory blado- 
lice, o bezbarwnych ślepiach i skudlonych włosach, z wyglądu przypo
m inające ludzi, ale z natury złośliwe i wredne. Bagnoryje żywiły się 
żabami i ślimakami a dla rozrywki wciągały ludzi w bagniste topiele. 
Nurzały w gliniastej mazi obciążone towarami wozy, obrzucały ludzi 
lepkim biotem, a kiedy psota szczególnie komuś dokuczyła, rechotały 
z radości. Ludzie strzegli się wrednych bagnoryjów. Omijali błotniste 
okolice i na wszelki w ypadek osuszali trzęsawiska. Z tego pow odu po 
pewnym  czasie bagnoryjom  zaczęła dokuczać nuda. N ie m iały kogo 
taplać i obrzucać znienacka błotem. Postanowiły zatem zm ienić oby
czaje i na stałe zamieszkać wśród ludzi. Najodważniejsze z nich opu
ściły zatęchłe błota, ostrzygły do skóry kudły na łbach, zm rużyły dla 
niepoznaki blade ślepia. Tak zaczęły udawać zwykłych ludzi.

O BAGNORYJACH
Pozoranci szybko dostrzegli, jak  m ogą najlepiej 

bawić się w ludzkim społeczeństwie! Ich żywio
łem  stała się brudna plotka, która skuteczniej niż 
błoto potrafi przylgnąć do człowieka. W ystar
czyło, że bagnoryj pow iedział coś kom uś na 
ucho, a następnego dnia głośno omawiano 
sprawę w całej okolicy! Przez lata bagno
ry je doskonaliły  techn ikę obrzucania 
słow nym  błotem . A le obecnie rozwój 
środków masowego przekazu dal im do 
ręki oręż, o jakim  nawet nie marzyły!
Dzisiejsze bagnoryje m ają do dyspozy
cji m edia i m ogą dow olnie w ybierać, 
w jak i sposób unurzają kogoś w  błocie!
Plotka, pom ówienie, czy oszczerstwo, raz rzucone na kogoś publicznie, 
zaczyna żyć własnym życiem, rozwijać się w  wiele wątków i dusić ofia
rę, wciągając ją  w bagno, z którego często nie ma wyjścia! Nie pomoże 
pomówionemu żaden sąd, bo trudno do końca oczyścić się z pomówień! 
A bagnoryj e potrafią tak upiększyć plotkę, by wyglądała na św iętą praw
dę (na tym  polega ich podstępna natura)! W iele tego przykładów niesie 
nam każdego dnia program telewizyjny. Bagnoryj w ludzkiej skórze nie 
potrafi żyć bez intryg i czerpie radość z nurzania innych w  błocie, (nie 
robiąc tego oczywiście w dosłowny sposób)! Jeśli nie wierzycie Pań
stwo- rozejrzyjcie się w okół siebie! Ile nieukrywanej satysfakcji daje 
niektórym przypisywanie innym czynów nagannych, oraz podsycanie 
złośliwych plotek! Urabianie opinii publicznej tak, by stała się lepka 
i m azista jak  błoto, je s t najulubieńszym  zajęciem  lubońskich bagnory
jów. R yjągdzie mogą, chlapią błotnistym ijęzoram i gdzie się da i cieszą 
się, jeśli uda się im kogoś usm arować od stóp do głów! Im wyżej w  hie
rarchii społecznej stoi jakaś osoba tym bagnoryjom  przyjemniej unu- 
rzać ją  w błocie! (Każdy bagnoryj zna nasze słabostki i zręcznie z nich 
korzysta!) Jednak śliska natura złośliwego stwora nie całkiem daje się 
ukryć pod ludzką powłoką. Jeżeli uważnie się przyjrzymy, łatwo m oże
my go rozpoznać i w tedy nie wciągnie nas w  pułapkę! Pamiętajmy, że 
ludzie wcale nie są tacy źli, jak  się nam czasem sugeruje i że nie ma 
takiego bagna, którego nie da się osuszyć! T. Kuj awa

CZY LECH 
KACZYŃSKI 

BĘDZIE 
DOBRYM 

KANDYDATEM 
NA

PREZYDENTA?
Jeżeli chodzi o Lecha K aczyń

sk iego , obecnego  p rezy d en ta  
m iasta W arszawa, to on myśli, 
że podoła wszystkiem u, a szcze
gólnie piastowaniu urzędu Pre
zydenta Polski, ale nie jest w sta
nie zrozumieć, że jego założenia, 
którymi mami społeczność pol
ską, są  pisane patykiem na w o
dzie!
Słowa m ogą być wielkie ale czy
ny małe! Nie jest w stanie poko
nać w szystk ich-a każdy  będzie 
ob iecyw ać g ruszk i na w ie rz 
bie! Jego  za ło żen ia  m yślow e 
są  prawdziwe, tak pow inno być, 
a le  in n a  j e s t  r z e c z y w is to ść .
A  nasza rzeczyw istość je s t opła
kana. W łaściwie ju ż  nie można 
liczyć na nikogo - pomimo, że tak 
się rw ą do tego stołka! Każdy ma 
um aczane gdzieś palce. Trudno 
zm yć brud z tych palców! Jeden 
na drugiego będzie szukać haka, 
wyszukiwać różne brednie i po
mówienia.
Nie ten zwycięży, który m a coś 
do p o w ied zen ia , ty lko  osoba 
związana z wielkim przem ysłem , 
z różnym i układam i i bankam i, 
czy li „sw ó j” ! Z aw sze „sw ó j” 
zwycięża. Obojętne, kto zostanie 
prezydentem , to ju ż  nie ratuje 
naszego kraju - poniew aż p re
zyden t o b ecn ie  n ie  m a silnej 
w ładzy! A  p ow in ien  j ą  m ieć! 
W tedy ten, kto zostanie Prezy
dentem musi być czysty -  i tyl
ko tro szczy ć  się  o k raj, a nie 
o siebie!

Spisała Felicja Brych
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PREZES EUGENIUSZ KOWALSKI DELEGATEM
NA KRAJOWY ZJAZD PTTK

W  dniu 21 m aja br. odbyła się  w e W ronkach  
II R egionalna K onferencja O ddziałów  PTTK  
W ojewództwa W ielkopolskiego, podczas której 
70 delegatów  p rzy g o to w y w ało  w n iosk i i p o 
s tu la ty  na K ra jow y  Z jazd  P T T K , m a jąc y  s ię  
odbyć w e w rześn iu  w  W arszaw ie. L u bońsk ie  
s tru k tu ry  P T T K  re p re z e n to w a li: B ogusław a 
G en e re lczy k , R yszard  G o łęb iew sk i i E u g e 
n iu sz  K o w alsk i. (W śród  gości hono row ych  
K onferencji byli W iceprezes Z arządu  G łów ne
go PTT K  - L ech D ro zd ży ń sk i, S ek re ta rz  G e
n era ln y  P T T K  - A ndrzej G ordon , W icep re 
zes G łów nej K o m isji R e w izy jn e j - T adeusz 
S o b ie sz ek .)  U cz es tn icy  sp o tk a n ia  w y m ien ili 
p o g lądy  na tem aty  d z ia ła ln o śc i p rog ram ow ej 
i t r u d n o ś c i  z ja k im i  m u s z ą  s ię  b o r y k a ć  
w  sw ym  dzia łan iu . M ów iono  ró w n ież  o sp ra 
w ach  fin an so w y ch , o d o tac jach , f in an so w a
n iu  im prez  p ro g ra m o w y c h  i z b ę d n e j b iu r o 
k r a c j i  z ty m  z w ią z a n e j .

P o d czas  K o n fe re n c ji w y 
r ó ż n io n o  ta k ż e  n a j b a r 
dz ie j za s łu ż o n y c h  d z ia ła 
czy  M ed a lem  W ie lk o p o l
sk ie j K o rp o ra c j O d d z ia 
łów . W śró d  u h o n o ro w a 
nych  w  ten  sposób  z n a la 
z ła  się  B o g u s ław a  G ene- 
ra lc zy k  z L ubon ia . P re s ti
żo w e w y ró ż n ie n ie  w  p o 
staci sta tue tk i „W ędrow iec 
W ie lk o p o lsk i” w rę cz o n o  i 
P re z e s o w i L u b o ń s k ie g o  j 
O ddziału  P TT K - E ugen iu 
szow i K ow alsk iem u.
M iło  nam  p o in fo rm o w a ć  n aszy c h  cz y te ln ik ó w , że 
podczas tego spotkania Eugeniusz Kowalski zo
stał wybrany delegatem na Krajowy Zjazd PTTK 
w Warszawie. B ędzie je d n y m  z 16 d e leg a tó w -rep re 
zen tan tów  W ielkopolski. G ratulujem y! I.S .

JAK PROMUJEMY WIELKOPOLSKĘ W UNII EUROPEJSKIEJ
W  dniach od 9-13. 05. br. delega

cja R ady Pow iatu  Poznańskiego 
gościła w  B rukseli. (W yjazd ten 
był częściow o refundow any przez 
R adę Powiatu.) Do Brukseli poje
chali głów nie członkow ie K om i
sji Prom ocji. Pobyt był w ypełnio-

Radni powiatu  ̂
poznańskiego j. 

w Brukseli S,

ny uczestnictw em  w  prelekcjach, 
spotkaniach w Parlam encie Euro
pejskim , P rzedstaw icielstw ie R P 
przy U nii Europejskiej, w K om i
sji Europejskiej (Sekcja Polska), 
w K om itecie R egionów  i w B iu 
rze W O K iSS w B rukseli. O for-

__ |[ m  m ach prom ocji naszego
$ reg ionu  w iele  dow ie- 
% dzieliśm y się w Biurze 

Inform acji W ojew ódz
tw a W ielkopo lsk iego , 
p ro w a d z o n y m  p rz e z  
dyr. Edwarda Brzęczka. 
C ie k a w a  e k s p o z y c ja  
prom ocyjna w ojew ódz
tw a i pow iatów  zachę
cała do ich poznaw ania 
p rz e z  c u d z o z iem c ó w  
(a  m am y  n a d z ie ję  że 
ta k ż e  p rz e z  in w e s to 
rów). O tym , że w spól
ne działania i przedsię
w zięcia w ielu podm io
tów  będzie m iało szan
sę realizacji, utw ierdzi
liśm y się w K om itecie 
R e g io n ó w . Je d n y m  
z ostatnich spotkań była

w izyta w  delegaturze brukselskiej * 
W O K iSS-u, które było organiza
torem  całego w yjazdu. G łów nym  
tem atem  rozm ów  były tam  m ożli
w ości lobbingu w U nii E uropej
skiej. Jednak najczęściej porusza
no spraw ę szeroko pojętej ochro
ny środowiska, związanej z n ią  se
gregacją śmieci i recyklingu. Poza 
oficjalnym i spotkaniam i był tak
że czas na zw iedzan ie B rukseli 
i je j regionu. O sobiście zachw yci
łam  się zaby tkam i B elg ii, o raz 
w yjątkow ym i aranżacjam i zieleń
ców, parków , oraz ich system a
tyczną p ie lęgnacją. B elgom  p o 
zazdrościłam  (będąc zapaloną cy- 
klistką) w spaniałych tras row ero
wych w  miastach! Jako ciekawost
kę, rzadko u na spotykaną, p rzy
ję liśm y  w id o k  częs ty ch  patro li 
po licy jnych : p ieszych , ro w e ro 
w ych i m otocyklow ych. W yjazd 
do Brukseli był dla m nie poucza
jącym  dośw iadczeniem  i nie ukry
w am , że dużym  przeżyciem , po
niew aż po raz pierw szy w yjecha
łam  z Polski do Europy zachod
niej. Irena Skrzypczak



ARTYSTYCZNE SPOTKANIA POKOLEŃ - JAKICH JESZCZE NIE BYŁO
20 maja br. w sali lubońskiego Ośrodka Kultury, przy 

ul. Armii Poznań, odbył się wernisaż i koncert laureatów 
konkursu artystycznego pod patronatem Burmistrza Lu- 
bonia-„Luboński Talent 2005” . Imprezę realizowało 
wspólnymi siłami: Stowarzyszenie Społecznego Fundu
szu Ludzi Dobrej Woli i Ośrodek Kultury w Luboniu. Ocen 
konkursowych dokonywało jury, w składzie: Regina Gór- 
niaczyk, Izabella Szczepaniak, Irena Skrzypczak, Jan Go- 
gojewicz i Zofia Łukomska, pod przewodnictwem Ewy 
Szymańskiej-Świerkiel, oceniając półfinalistów, wyłonio
nych w eliminacjach szkolnych, w kategoriach-talent mu
zyczny i talent plastyczny (z podziałem na grupy wieko
we). Ponieważ do konkursu przystą
piły jedynie szkoły podstawowe, dla
tego tytuły laureatów pierwszej edy
cji „Lubońskich Talentów” trafiły 
tylko do ich reprezentantów, nato
miast dwie gimnazjalistki zaprezen
towały się publiczności już poza konkursem. Tytuły „Lu
bońskich Talentów 2005” zdobyli w konkursie (w gru
pie talentów muzycznych): Bruno Stieler- kl. III SP 2 za 
grę na skrzypcach, Sonia Habura -kl. I SP 3 za piosen
kę, Anna Malinowska -kl. III SP2 za piosenkę, Julia 
Będzichowska -kl. II SP 3 za grę na keyboardzie, Anna 
Kosmaczewska -kl. V SP 3 za piosenkę, Weronika 
Ekwińska -kl. V SP 3 za grę na skrzypcach, Paula Rej- 
kiewicz- kl. IV SP 1 za piosenkę, Klaudia Mątowska -  
kl. V SP 4 za piosenkę. W tej kategorii wyróżniono też 
Honoratę Koźlik i Julię Frąszczak z kl. V SP 4 za piosen
ki. W grupie talentów plastycznych tytuły uzyskali: Anna 
Dotka -z kl. V SP 3, Oskar Halamus-z kl. V SP 4, Ka
rolina Lewandowska z kl. IV SP2, Olga Wojciechow
ska -z kl. IV SP 2 oraz Ola Woś -z kl. IV SP 2. Podczas 
koncertu finałowego dyplomy oraz upominki osobiście 
wręczył laureatom Burmistrz Lubonia -Włodzimierz Kacz
marek. W czasie imprezy zaprezentowała się nie tylko na
grodzona młodzież ale także dorośli artyści-amatorzy z te
renu naszego miasta. Celem całego przedsięwzięcia było

stworzenie propozycji kulturalnej, integrującej wszystkie 
pokolenia i cel ten został w pełni osiągnięty! Na wernisa
żu pokazano nagrodzone prace plastyczne, rękodzieło 
p. Gabler oraz modele szkutnicze p. T. Kujawy. W kon
cercie wystąpili obok siebie- na równych prawach- wyko
nawcy z początkowych klas szkoły podstawowej i tacy, 
którzy dawno już zakończyli szkolną edukację. Właśnie 
dzięki temu koncert był tak bardzo interesujący! Publicz
ność oklaskiwała świeżo ujawnione młode talenty muzycz
ne i występujące poza konkursem gimnazjalistki: Hannę 
Pietruszyńską z Gimnazjum nr 1 oraz bardzo profesjonal
nie śpiewającą, znaną wszystkim Zuzię Ambroży, z Gim

nazjum nr 2 w Luboniu. (Zuzia swój 
talent muzyczny skutecznie rozwija 
od najmłodszych lat i może być wzo
rem dla młodszych koleżanek i kole
gów!) Piękną barwą głosu popisała 
się także radna miejska -  p. Zofia 

Skok-Łukomska. Jako niespodziankę dla publiczności- or
ganizatorzy przygotowali występ amatorskiego kabaretu 
„Humoreska-Makabreska”, stworzonego krótko przed 
koncertem przez „kobiety pracujące” z Lubonia, pod kie
runkiem p. Barbary Przybylskiej, (której udało się zwer
bować do „babskiego grona” jednego odważnego męż
czyznę). Ich premierowy program rozbawił wszystkich do 
łez! Wrażenie, jakie kabaret wywarł na widzach było pio
runujące, ponieważ nikt nie spodziewał się takiego profe
sjonalizmu u nieznanych nikomu debiutantów! Kto nie 
widział „Jeziora łabędziego” w wykonaniu „Flumoreski- 
Makabreski” niech żałuje! Wiersz Wisławy Szymborskiej- 
pt.: „Jak ja  się dziś czuję”, uzupełniony „scenkami rodza
jowymi”, w ich interpretacji był prawdziwym wydarzeniem 
artystycznym!. Potwierdziło się słuszne założenie, jakie 
przyświecało idei zorganizowania tego projektu-iż każdy 
talent potrzebuje swojego odkrywcy! 20 maja br. ponad 
setka widzów zgromadzonych w sali Ośrodka Kultury była 
świadkami odkrycia wielu talentów artystycznych nasze
go miasta. Wszystkim gratulujemy! M. Rybarczyk

LUBOŃSKI TALENT
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„TRÓJKA” MA BIBLIOTEKĘ I
S k o ń c z y ły  s ię  w ę d ró w k i 

uczniów  Szkoły Podstawowej nr 3 
po  książk i do G im nazjum  nr 1, 
gdzie po oficjalnym  podziale bu
dynku na dw ie szkoły została b i
b lioteka. O d n iedaw na „Trójka” 
m a ju ż  potrzebny księgozbiór na 
swoim  terenie. C hcąc uczcić ten 
fa k t, o g ło s z o n o  k o n k u rs  d la  
uczniów  starszych klas, na najcie
kaw szy ekslibris. (Ekslibris je s t 
artystycznym  znakiem  w łasności, 
um ieszczanym  przez w łaściciela 
książki na początkowych stronach 
u lu b io n e g o  d z ie ła .)  M ło d z ie ż  
z pasją przystąpiła do projektow a
nia znaku. D yrekcja szkoły m iała

BIBLIOTEKA MA

p o w aż n y  p ro b lem , by  sp o śró d  
w ielu interesujących prac, w yko
nanych w różnych technikach gra
ficznych, w ybrać tę, która najle
piej wyrażać będzie charakter w ła
ściciela książek- czyli biblioteki 
szk o ln e j. O sta tec zn ie  w ybrano  
ek s lib ris  zap ro jek to w an y  p rzez 
A nnę K osm aczew ską z kl. V a. 
Z y sk a ł on  n a jw ięk sz e  u zn a n ie  
w  oczach  ko m is ji konkursow ej 
i będzie teraz, w  form ie specjalnie 
w ydrukow anych naklejek, ozda
b ia ł (i je d n o c z e ś n ie  o zn a c z a ł)  
w szy s tk ie  k s iążk i w b ib lio tec e  
Szkoły Podstaw ow ej nr 3.

Opr. na podstawie 
informacji SP3.

ZIEMIA KŁODZKA - TO JEST TO!
Podróżując po w ielu regionach naszego pięknego kraju trafiłem  

do Z iem i K łodzkiej zachęcony przez znajom ego do odw iedzenia 
przepięknej jask in i w  m asyw ie Śnieżnika. (W iedział, że pochodzę 
z gór
i bardzo podobają mi się jaskinie, ale nie chciał zdradzić nic więcej 
poza nazw ą.) Po kilku m iesiącach w ybrałem  się do owej jaskini. 
Zaskoczył m nie w idok , który ukazał się m oim  oczom. Zobaczyłem  
piękne stalaktyty, stalagmity, kalcytow e draperie i szczątki zw ierząt 
pleistoceńskich (wśród których dom inują kości niedźw iedzi ja sk i
niowych). Byłem  zachwycony pobytem  w  tym niezwykłym, podziem 
nym  św iecie Jaskini N iedźw iedziej! N ieopodal znajduje się w odo
spad W ilczki, jeden  z w iększych w  Sudetach, gdzie w oda spada z w y
sokości 21 metrów, aby płynąć dalej w  głębokim  kanionie. Przyzna
ję , zaintrygow ała m nie ta okolica! K upiłem  w ięc Przew odnik po Z ie
mi Kłodzkiej i zorientow ałem  się, że czas, zaplanow any przeze mnie 
na zw iedzenie tego regionu je st zbyt krótki! W róciłem , ju ż  bardziej 
przygotowany, uzbrojony w  przewodniki z opisami zabytków, miejsc, 
które w arto zobaczyć, do których trzeba się w ybrać. Sporo czytałem  
na tem at uzdrow isk  k łodzkich , o ich w alorach uzdrow iskow ych 
i pięknym  położeniu.
C hciałbym  w ięcej napisać o Z espole U zdrow isk  K łodzkich, lecz 
zostaw ię to  na inny czas. B ogactw o zabytków , tras row erow ych, 
m iejsc w idokow ych w  G órach Stołowych, Bystrzyckich, czy Orfic
kich je s t ogromne! Trudno się zdecydow ać, w  którą stronę podążyć, 
ale zapew niam  - każda będzie dobra, zachw yci i zm usi do powrotu! 
Nie przypadkowo mówi się, że Z iem ia Kłodzka to 101 atrakcj i : piękne 
góry, zabytkow e kościoły, tw ierdze, zdroje, jaskinie! Jeżeli ju ż  się 
tam  Państw o wybierzecie- polecam  w ypad w  okolice N achodu, gdzie 
czekają w yśm ienicie przygotow ane trasy rowerowe!
N ie sposób opisać piękna Ziemi K łodzkiej w jednym  num erze dlate
go gorąco zachęcam  w szystkich do je j odwiedzenia! Bazam i w ypa
dowym i m ogą być obiekty w Zespole U zdrow isk K łodzkich.
Jest to tylko zw iastun urzekających chwil i n iezapom nianych w spo
m nień, które tam  na Państw a czekają .

ZAPRASZA Wojciech Motyka
Agencja Turystyki Górskiej 
Sanatoryjnej i Pielgrzymkowej

TemidA
60-756 Poznań ul. Chełmońskiego 22 
e-mail: temida@icpnet.pl 
tel.(061)864-31-41 kom. 502-31-77-37

Oferujemy wczasy w Uzdrowiskach bez narzutów.
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DONOS DO WOS
U p rz e jm ie  in f o rm u ję  w ła d z e  L u b o n ia  o  s a m o w o li  b u d o w la 

n e j ,  k tó r a  m a  m ie js c e  o d  p e w n e g o  c z a s u  w  n a s z y m  m ie ś c ie .  
N ie z id e n ty f ik o w a n y  o s o b n ik ,  b e z  ż a d n e j  z g o d y  i w y m a g a n e j  
fu ry  d o k u m e n tó w , b u d u je  s o b ie  d o m  m ie s z k a ln y .  Ż a d n e  p r ó b y  
n a w ią z a n ia  k o n ta k tu  z e  s t ro n y  p r z y s z ły c h  s ą s ia d ó w  n ie  d a ły  
r e z u l ta tu !  P rz y p u s z c z a m y , ż e  b e z p o ś r e d n ią  p r z y c z y n ą  n ie c h ę 
c i d o  ro z m ó w  m o g ą  b y ć  c z ę s te  w iz y ty  m a łż o n k i  w /w  o s o b n i 
k a , k tó r a  to  s y s te m a ty c z n ie  s p r a w d z a  p o s tę p  ro b ó t.

W  ty m  m ie js c u  n a d m ie n ia m  r ó w n ie ż ,  ż e  h a ła s  w y s tę p u ją c y  
o d  ś w itu  d o  z m ie r z c h u  p r z e s z k a d z a  o k o l ic z n y m  m ie s z k a ń c o m , 
a  o d g ło s y  k u c ia  r o z p r a s z a ją  n a s  i o d r y w a ją  o d  p ra c y .
W  c e lu  s k u te c z n e j  in te r w e n c j i  p o d a j ę  d o k ła d n y  a d re s :  L u b o ń ,  
u l. D ą b r o w s k ie g o /k lo n  7  o ra z  z d ję c ie  d la  u ła tw ie n ia  id e n ty f i 
k a c ji .  Życzliwa ( n a z w is k o  i a d re s  d o  w ia d o m o ś c i  r e d a k c j i )  
P .S  W ia d o m o ś ć  z  o s ta tn ie j  c h w il i :  h a ła ś l iw e  p r a c e  u s ta ły !  
N a le ż y  c h y b a  p r z y g o to w a ć  w y p r a w k ę  d la  m ło d y c h  m ie s z k a ń 
c ó w  n a s z e g o  m ia s ta .

PRACOWNIA KRAWIECKA 
KONFEKCJA DAMSKO - MĘSKA

A d re s  F irm y:
Z E N O N  ROSZAK u I- K o ś c iu s zk i 55  

WŁAŚCICIEL 62-031 L uboń
te l. (0 -6 1 ) 81 0  31 56

A u d it DORADZTWO
PODATKOWE

Licencja MF nr 2739/97.
Wpis na listę Doradców Podatkowych nr 06651

N ie m u s is z  zn ać  s ię  na k s ię g o w o ś c i!  
S k o rz y s ta j z us ług  fa c h o w c ó w !

- usługi księgow e w  pełnym  zakresie
- doradztw o praw ne
- doradztw o podatkow e
- kadry, płace, ZUS

826  -
Alicja Szymańska
93 -  07 , 0 - 602 - 103-657
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DZIEŃ MATKI, 
DZIEŃ OJCA, 

DZIEŃ DZIECKA

W maju i w czerwcu po kolei świę
tujemy Dni: Matki, Ojca i Dziecka.
Są one sympatyczną okazją do zacie
śnienia łączących nas więzi i wyra
żenia naszych wzajemnych uczuć. 
Kultywujmy tę dobrą tradycję, bo 
przecież nic tak nie cementuje rodzi
ny ja k  w spólne chw ile radości! 
Wszystkim Matkom, Ojcom i Dzie
ciom z okazji Ich święta najlepsze 
życzenia składa Redakcja.

HURTOWNUt
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

“W IR -B U D ”
62-031 Luboń, ul. Sobieskiego 115 

tel./ fax (061)810 50 33

[l o p iQ |  KRESO.

Zap raszam y: pn.-pt. 7 .00-17 .00  
______ sobota  7.00 - 13.00 (7ol

S A L A  B A N K IE TO W A
JAIN III SOBIESKI

B ryqi(l« i G ie rs z e w s k a  

U /L S E L A , S T Y P Y .  
K O M U N IE . C H R Z C IN Y  

d la  I 2 0  o s ó b

tel. 8 -131 -963 
dom. 8 - 130 -750 

kom.O 692 - 448 - 525
Luboń, Sobieskiego 126 A (it>)
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KRZYŻÓWKA Z „YERONĄ”
DAWNIEJ
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NIEMCY 
Z NRD 

OBECNIE

LATAJĄCY 
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f
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f ł
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►

9

RODAK 
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►

3

KSIĘŻNA
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PIESZCZOT
LIWIE

►

2

MIARA
PO-

WIERZCHN
ZIEMI

SŁAWNY
KIEDYŚ

PIOSENKARZ
FRANK...

►
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LIMCA
Z

KSIĄŻKI
PYL

WĘGLOWY
V E R © N A

\ n u / n ć /  l Z A P R A S Z A  INA O R Y G IN A L N Ą  
IT O W U M _ l P IZ Z Ę  W Ł O S K Ą  O R A Z  INNE 

D A N IA  O B I A  DOM /E

Z A P R A S Z A M Y  N A  L U N C H  

P E Ł N Y  Z E S T A W  O B I A D O W Y  1 0  Z Ł  ,

P N . - P T .  W  G O D Z .  1 2 " - 1 5 *

s r u / i  n  A7 N A  W Y N O S  J  '  \

PO
ZMIERZCHU 

KAPITAN 
Z POWIEŚCI 

VERN'A ►

▼ Y

PSEUDONIM
AGENTA

PRZYPISYWANŶ
OLEKSEMU

►

6

MIERZY
GO
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►

10 4

P R Z Y J Ę C IA  O K O L IC Z N O Ś Ć  K

T E L  8 - 1 3 - 1 1 - 2 4  

0 5 0 1 - 7 1 0 - 2 8 4

PA JO CEN T R I M 1 P T R . Ż A  
Z A P R A S Z A M Y  C O D Z IE N

n u  ,J Ś L  ( j \

/ S p j f W '

GRUBY
KIJ

► B IK O W S K A  6 6  
NIE 1 2 °°-2 2 “

HASŁO - KUPON

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11

Laureaci: P a n ie :  Ewa Kapitańczyk (u l. K o p e rn ik a , L u b o ń ) ,  
Agnieszka Górna (ul. C h lu d o w sk a , B ied rusko ) i Barbara Olejnik
(ul. 3 -go  M aja, L uboń ). N ag ro d ę -d o sk o n a łą  p iz zę  o d eb rać  m o żn a  
w  res tau rac ji „V erona” w  „P a jo -C en tru m ” , ju ż  w  d n iu  u k azan ia  s ię  
„E ch a  L u b o n ia” . R o zw iązan ia  p ro s im y  p rze sy łać  na  k artk ach  p o c z 
tow ych . Zapraszamy do zabawy!____________________________

INFORMACJE Z USC
Śluby
01. 04. 2005 Maziarz Grzegorz i Bobka 
Ewelina
02. 04. 2005 Bąk Sebastian i Golak 
Agnieszka Bronisława
Dryjański Artur Maciej i Chojnacka 
Karolina
Turkiewicz Radosław Mateusz 
i Klatkiewicz Magdalena 
Sugier Paweł i Ciesielczyk Żaneta 
09. 04. 2005 Przygoda Piotr Andrzej 
i Kamińska Sylwia Magdalena 
Krawczyk Krzysztof i Kaczmarek Marta
14. 04. 2005 Krotoszyński Marian 
Aleksander i Bugara Julia Justyna
15. 04 . 2005  C harkiew icz Paweł 
i Kmiecik Ewelina
Jakubowski Piotra i Szymańska Anna 
Barbara
16. 04. 2005 Deska Grzegorz Krzysztof 
i Nowak Katarzyna
Handkiewicz Krzysztof i Kaźmierczak 
Anna Maria
Michalski Marek i Lorenc Joanna 
Katarzyna
23. 04. 2005 Grześkowiak Tomasz 
i Dziwak Ewelina
29. 04. 2005 Czarny Arkadiusz Marek
i Cieślak Joanna Wanda
Zgony
30 .03. 2005 Kamiński Roman Edward 
lat 53
31. 03. 2005 Duszak Henryk lat 83 
26. 04. 2005 Zgoła Agnieszka lat 85 
26. 04. 2005 Idzikowski Henryk lat 75

^  e « t o

USŁUGI POGRZEBOWE
tel./fax 813 12 62, kom. 0 606 39 46 75 

62-030 Luboń, ul. Okrzei 1

Sprzedaż trumien 
-Wypłata ZUS 

- Pełen zakres 
- Niskie ceny

24 h

Stowarzyszenie Społecznego 
Funduszu Ludzi Dobrej Woli 

w Luboniu
O rganizacja Pożytku Publicznego 
62-030 Luboń, ul. Jagiełły 13, tel. (061) 8-102-297 
konto 1 Oddział PKO BP S.A. w Luboniu 
nr 48 10 20 40 27 00 00 12 02 02 93 12 93
S erdeczn ie  dz ięku jem y  w szystk im , k tó rzy  przekaza li 
1 %  o d  sw o jeg o  poda tk u  na  d z ia ła ln o ść  s ta tu to w ą  
n a s z e g o  S to w a r z y s z e n ia .  J e s te ś m y  o g r o m n ie  
w d zięczn i z a  ten  dar, dz ięk i k tó rem u  b ęd z iem y  m o 
g li o b d a ro w a ć  n a js ła b szy c h  cz ło n k ó w  lu b o ń sk ie j 
sp o łe c z n o śc i .  W  ich  im ie n iu  b a rd z o  d z ię k u je m y  
i p o le ca m y  s ię  P ań stw a  pam ięc i na  p rzysz ło ść .

Zarząd Stowarzyszenia



M&M PLAST POZNAN
ul. Malinowa 1 62-032 Luboń 

tel./fax (061) 813-01-62

RURY I KSZTAŁTKI PVC, PE 
KANALIZACYJNE, WODOCIĄGOWE
BATERIE, BIAŁA ARMATURA
GRZEJNIKI I OSPRZĘT

OKNA, DRZWI 
PARAPETY PVC

P f o r is

SKLEP SPOŻYWCZO - PRZEMYSŁOWY

codziennie
do godz. 23° m m

czynny
we

wszystkie
święta

pn. - sob. 
600 - 2300 

niedziela 
800 - 2300

A nna W iśn iew ska  
Luboń, ul. 1 M aja 20

- artykuły spożywcze - alkohole
- wyroby tytoniowe - warzywa, owoce
- chemia gospodarcza - art. papiernicze

W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY PIECZYWO oraz
WYROBY CUKIERNICZE FIRIV1Y A. NOWAK

S p r z e d a ż  i s e r w i s  P O M P  
p r z e z w a j a n i e  s i l n i k ó w

W 0 D - P 0 L  H y d r o - V a c u u m  G r u d z i ą d z  
w.k.GczwAcr ppznan L F P  L e s z n o ,  G R U N D F O S ,  

N O C C H I ,  E B A R A ,  S A L M S O N .

woda, ścieki, paliwa, media spożywcze, dozowanie
60-406 Poznań, ul. Dąbrowskiego 239 
kom. 505-794-050, 602-216-356, 603-650-761
www.wod-pol.poznan.pl tel./fax 847 53 74

W NĘTRZA OD P R O JE K TU  
DO R E A L IZ A C JI

SYSTEMY DRZWI SUWANYCH 
SZAFY, WNĘKI, GARDEROBY
ZABUDOWA KUCHNI

Poznań, ul. Okulickiego 73 
Informacje i zlecenia
tel. (061) 830 71 37, tel. kom. 0 501 308 373

62-030 Luboń, ul. Pułaskiego 6 
tel. (061) 8102-938, fax 8933476

KRATY PŁOTY BRAMY SCHODY

konstrukcje stalowe SPAWANIE ALUMINIUM 
ZAPRASZAMY: 7 -1 5

KOMPUTERY
g ć ć o t t t

SPR ZED AŻ SERW IS 
- M O D E R N IZA C JA  

PO DZESPOŁY - 
PR O G R AM Y - GRY

NAPEŁNIANIE CARTRIDŻY 
DO DRUKAREK RÓŻNYCH TYPÓW

c@fe internet
b l k o i n c a t c @ v v p . p l

(cl. 8  102  187
L u b o ń ,  D ą b r o w s k ie g o  l la

U 00 ^/\00
-  20

SKLEP ZOOLOGICZNE) 
-WĘDKARSKI

poleca:
- ryby akwariowe,
- pełen asortyment 

pokarmów dla ryb, 
ptaków i gryzoni,

- duży wybór sprzętu 
wędkarskiego.

Prowadzi również: 
sprzedaż zezwoleń 
na wędkowanie 

w wodach PZW i WPN,

czynny:
pn. -p t. 10“ -18M 
sob. §“ -14“ 

Luboń
ul. Żabikowska 56

OKNA SE
ROLETY

ŻALUZJE
MARKIZY

4 e c y  NA OSŁONY 
- 1 3 / O PRZECIW SŁONECZNE

Luboń ul. Armii Poznań 44 
tel. 813-90-31

WYRÓB BOAZERII
szerokość k rya a  85 mm (112 mm)

{ !=■ f 3
szerokość z piórem 95 mm (120 mm)

Z A K Ł A D  S T O L A R S K I  
A N D R Z E J  R A T A J C Z A K
62-032 Luboń, ul. Juranda 24 

tel J fa x  810 -53 -33  (3P)

http://www.wod-pol.poznan.pl
mailto:blkoincatc@vvp.pl


KWIATY, KWIATY, KWIATY
K w iaty są dobre na w szystk ie  okazje

Kwiaty są najpiękniejszą dekoracją i wyrazem pamięci. Mogą być 
żywe, albo sztuczne, cięte lub doniczkowe. Przed letnim urlopem 
warto wybrać się do lubońskiej „Krainy Kwiatów”. Kupicie tam 
Państwo z pewnością barwne kwiaty balkonowe- pelargonie, jaskry, 
surfinie, które wniosą wesołe barwy lata do naszych domów i ogro
dów. Są też w ofercie inne kwiaty szklarniowe, kwiaty sztuczne oraz 
bardzo interesujące doniczki-odpowiednie do ozdoby mieszkań-o 
czym warto pamiętać, bo zaczął się właśnie czas popularnych świąt, 
imienin i uroczystości rodzinnych! Jak przystało na „Krainę Kwia
tów” są także (na zamówienie) bukiety, wiązanki okolicznościowe 
oraz wieńce. „Kraina Kwiatów” serdecznie zaprasza!

od pon iedzia łku  do soboty  w godz. 10.00 - 20.00  
w n iedziele od 10.00 - 18.00

KRAINA
KWIATÓW

Luboń, ul. 11 Listopada 100 
D ETA L-H U RT 

ROŚLINY DONICZKOWE 
KWIATY CIĘTE 

KWIATY SZTUCZNE, 
WIEŃCE I WIĄZANKI 

POGRZEBOWE

y ą u a i i
Policealne Studium Informatyczne ]
- dyplom technika informatyka
- certyfikat NOVELL'a 
specjalizacje w trybie rocznym

LICEUM
OGÓLNO__________
im. ppłk. Zbigniewa Kii

niskie czesne - tylko 140 zł 
stypendia naukowe i socjalne 
kameralna i przyjazna atmosfera 
klasy terapeutyczne - dla uczniów 
z dysgrafią, dysleksją, itp.

niskie czesne
indywidualne podejście do słuchacza 
zaświadczenia do ZUS i WKU 
NOWOŚĆ: grupy internetowe

W W W . S t u d l U I T I . p l www.liceumkiedacza.poznan.plW W W .C an va .p l

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 27, tel. (61) 810-22-78, tel./fax 810-20-46
POZNAŃ, OS. BATOREGO 101, tel. 824-16-51, tel./fax 824-16-71, kom.600-447-886

http://WWW.StudlUITI.plwww.liceumkiedacza.poznan.plWWW.Canva.pl

